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Prenumerata na Gazetę Lwowskę na rok i 844*
G a z e t a  Ł w o w s l u t  Z  D o d a t k ie m  wychodzić będzie w roku przyszłym  1 

w takim samytn kształcie i objętości i w tych samych dniach tygodnia , jak  dotąd , to jes t  
Gazeta z Dodatkiem po trzy razy na tydzieii: we wtorek, czwartek i sobotę, a I S o z i u a i n  
t o ś c l  raz na tydzień w sob o tę , choćby w te dni święta przypadły; wyjąwszy we wtorek 
po Świętach Wielkanocnych, t. j. dnia 9. kwietnia, —• w święto Bożego Ciała, t, j, dnia 6 . 
czerwca '— i w  dzień ś. Szczepana, t. j. 26. grudnia i844«

Nie ustaniemy również w dotychczasowym dążeniu naszćm umieszczania £ w roku przy- 
szłym  D fo w ii i^  jakoteż W i a d o n t a ś c i  h a n d l o w y c h  i  i i r s e m y s ł o w y c h .  Ta 
ostatnia rubryka zawidrać będzie nie tylko doniesienia naszych korespondentów ze wszystkich 
głównych miejsc naszego kraju, o stanie urodzajów, handlu i przem ysłu, i  zdanie sprawy 
z wolniejszych jarmarków i placów handlowych krajowych i zagranicznych, ale takie wiado
mości o tdni wszystkiern w przedmiocie handlu, przemysłu i techniki , co tylko w naszym 
w nowe pomysły i wynalazki obfitym cza sie , czytelników o postęp dbających obchodzić może, 

P. P. prenumeratorów na prowincyi, aby nie doznali przerwy w odbieraniu Gazety s p r a 
sza się o wszczesne jdj zamówienie, czy to na najbliższym c. k. pocztamcie, czy też wprost 
u c, k. głównego pocztamtu w Lwowie,

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  na Gazetę Lwowską z Dodatkiem i Rozmaitościami zo
stają na rok przyszły te same co dotąd; a mianowicie: Na wszystkich c. k. pocztamtach na 
prowincyi na pół roku 11 zr. 12 kr., na kwartał 5 z r. 36 kr. mon. kon ; na głównym c. k. 
pocztamcie lwowskim na pół roku 10 zr. 24 kr., na kwartał 5 zr. 12 kr. mon. kon. z opieczę
towaniem. —  Dla p. p. Prenumeratorów życzących sobie odbierać Gazetę we Lwowie w kan
torze Gazety Lwowskiej, wynosi prenumerata na pół roku 9 zr. 36 kr. , na kwartał 4 zr. 
48 kr. , na miesiąc 2 zr. mon. konw.

Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne : P o r t u g a l i j a :  

Otworzenie Izb.
H i s z p a n  i j a :  Przesilenie m inisterialne trwa 

ciągle. —  Narvaez zostaje przy swej posa
dzie. —  Journal des Debats o sianie Hiszpa
nii pod wzglądem polityki i administracji.

A n g l i j a  : Nowy minister pełnomocny angiel
ski przy rzeczypospolitej mexykańskiej. —  
Proces (1 ’Conneila.

F r a n c y  j a :  Pogłoska o pośrednictwie Papieża 
w zatargach rządu z duchowieństwem. —  
Audyjencyja nuncyjusza papiezkiego u Króla. 
—  Niebezpieczna słabość księcia Eu (syoa 
księcia Nemours).

B e 1 g i j a.

G r e c y j a : Król Otto zagaja zgromadzenie 
narodowe mową z tronu.

Nowiny.
Wiadomości handlowe przemysłowe : O śnieci 

w tegorocznem zbozu.
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija.

Z L i z b o n y  d n i a  15. l i s t o p a d a .  Dzi
siaj otworzono znowu izby , lubo ani dla obe
cności Królowej ani dla połączonej z tym ak
tem ceremonii, nie było przytem żadnej szcze
gólnej uroczystości.

Najważniejszym przedmiotem teraźniejszej 
pracy izb będzie przyjęcie środków na pokrycie
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istnacego niedoboru na roli bieżący. Jedno 
a głównych źródeł dochodu państw, to jest cło, 
zawsze jeszcze wprawdzie niesie znaczną kwo
tę, jednakie takowa mogłaby być daleko więk
szą, gdyby- zgubny i oraz lud demoralizujący 
przemytniczy handel nie czynił wielkiego u- 
szczerbku. Nadaremnie używano dotychczas 
wszelkich środków , oby tej niedogodności po
łożyć tamę. Zaostrzono kary przeciw kontra- 
Łandzistom, pomnożono liczbę urzędników cło- 
wych , jednakże nieosiągniouo pożądanego 
skutku.

Niedawno królewskim dekretem nadano je- 
ueralnemu inspektorowi nad komorami cła jak 
najobszóruiejsze pełnomocnictwo do użycia 
wszelkich środków , jakie się mu tylko stoso
wne do tego celu zdawać będą ; wszelako tyl
ko samemś chwilowemi środkami trudno bę
dzie temu złemu zapobiedz, gdyż doświadcze
nie okazało, dotychczas,  że takowe są bezo
wocne, A-

'  - ' H i s z p a n i j a .
Pisma publiczne donoszą z Madrytu pod d. 20, 

listopada tylko o spisie m i n i s t r ó w ,  ale nie 
donoszą o z u p e ł n y m  s k ł a d z i e  g a b i n e -  
t u. Przesilenie zdaje sio trwać nieprzerwa
nie. —  Królowa rozkazała, aby nowo uorgani- 
aowaną narodową gwardyję Madrytu, dnia 1 . 
grudnia, jako w dniu u r o c z y s t e j  proklamacji 
Jej Król, Mości, instalowano. —  Jenerał N a r- 
v a e z  cofnął swą prośbę o uwolnienie od 
służby.

Monlteur z  dnia 23. listopada zawióra nastę
pującą telegraficzną depesza z Perpignan pod 
dniem 23. rzeczonego miesiąca: .Powstańcy 
w twierdzy Figueras zrobili- wczoraj wyciecz
ko w kierunku do Llers : F r i m  odparłszy 
ten orszak, zabrał pięciu ludzi W niewolo i za
łożył swoje główną kwaterę w Villabortran.

Gdy z poddaniem się Bprcelony zbliżyła się 
nadzieja zupełnego uspokojenia Hiszpanii, za
mieścił dziennik Journal des Dobats niektóre 
uwagi nad tym krajem. Podług jego zdania 
osiągnęła teraz Hiszpanija ten c e l , do które
go dążyć m iała, to jest konatytucyję i rząd 
królewski; teraz uajpierwszem zadaniem wszy. 
stkich patryjotów hiszpańskich powinno być , 
starać się o wzmocnienie tych instytucyj, a 
z takowemi przywłaszczyć sobie także ducha 
teraźniejszego czasu, zrzec się płonnych i pró
żniackich kłótni i zająć się prawdziwym po
stępem. »Hiszpanijn niema dotychczas,* mówi 
pomianiony dzieńnik ininiateryjalcy, mregu- 
łowanych finansów, porządnego zarzadzetwa, 
czujnego i wolnego od wszełkićj skazy sado
wnictwa. Hiszpanija nie ma dotychczas odpo

wiedniego urodzajności swej ziemi rolnictwa , 
pożytkującej z przyrodzonych swych bogactw 
przemyslowości, środków ułatwiających handel, 
i marynarki; słowem , Hiszpanija nie ma tego 
całkowitego moralnego i materyjalnegouksztal- 
cenia, be* którego wolność jest tylko m at. 
nem słowem. Pod tym względem jest je 
szcze wiele do czynienia.* Oddawszy słu
szną pochwałę ministeryjum L o p e z a ,  któ
rego zachowanie sio jako wzorowe jest przed- 
atawione, wyraża pomieniony dziennik także 1 
nadzieję, iż na przyszłość w Hiszpanii ani o 
franeużkiej ani o angielskiej partyi nie będzie 
więcej mowy, i że ustaną wszystkie podobno 
intrygi, które aż nadto często służyły tylko za 
płaszczyk do wzniecania rozruchów. .Ktokol- 
wiekbądź będzie następcą pana L o p e z a  « 
jego kolegów w miuisteryjum*, mówi tenże 
dzieónik, ^jesteśmy przekouani, że odtąd am
basador nasz w Madrycie tylko lojalny i sprzy- 
jający rząd dla Francyi zastanie. Nie jest wca
le naszym zamiarem targnąć się na niepodle
głość Hiszpanii; z drugiej strony zaś, Hiszpa
nija uwolniona od niespokojnych I zawistnych 
uroszczeó E s p a r t e r a ,  nie będzie ubliżała 
naszej godności i nie będzie się starała Dikcze- 
mnomi potwarzami zniszczyć szczery i dawny 
sojusz, który na spólnem dobru i pomyślno
ści obndwóch narodów jest uzasadniony. Peł- 
noletność Królowej m ole tylko uprościć i uła
twić stosunki. Lo do posła, który ma nas re
prezentować w Madrycie, nie potrzebujemy 
ani słowa powiedzieć; p a n B r e s s c n  wytrzy
m ał juz niejedną próbę; całemu światu wia
domo , czego po jego wyBokim rozumie i dłu
giem doświadczenia w sprawach publicznych 
spodziewać można. Atoli z przyjemnością wi
dzim y, że Anglija za następcę pana A s t o n ,  
wybrała męża, który nam jak najzaazczytniej 
jest znany a który również nas zna i kocha, to 
j e s t :  pana B u l w e r a .  W  tym wyborze wi
dzimy niezawodny dowód lojalnych i pojednaw
czych zamiarów angielskiego gabinetu , i je 
steśmy przekonani, ze Hiszpanija na przyszłość 
nie będzie już widownią tajnego między An- 
gliją i Francyją antagonizmu, a to jest nową 
rękojmią tak dla spokojności samej Hiszpauii 
jak i dla pokoju całego świata.*

W ie lk a  B r y ta n ia  i  Irlan d y ja .
Z  L o n d y n u  d. 25.  l i s t o p a d a .  Królo

wa Jej Mość dotychczasowego sekretarza am
basady w Konstantynopolu, pana B a n k h e a d  
E s q ., mianowała swoim pełnomocnym mini
strem przy rzeczypospolitej mesykońskiej. A  
przeto zdaje się potwierdzać wieść, którą przed
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kilkoma dniami na kupieckiej giełdzie rozgło
szono, że lord A ł i e r d e e n ,  a powoda wy
rządzonej niedawno przez S a n t a n ę  angiel
skiej banderze obelgi, nie przez mexykańskie- 
go ministra w Londynie, lecz przez nowego 
angielskiego posła w samym Mexyku zadosyć
nczynienia żądać będzie.

Z  Dublina pod dniom 23. donoszą, iż per- 
traktacyja proceeu 0 ’C o n n e l ł a  rozpocznie 
się dnia 1 1 . grudnia przed sądem szczegóło
wym, r. teraźniejsze posiedzenie asysów w 
Qoeeos-Bench dla zupełnego ukończenia pro
cesu ma być odłożone aż do 10. stycznia 1844. 
JeDeralny prokurator już lo oznajmił oskarżo
nym i zamyślił nawet na najbliższem posie
dzeniu (2 4 .) przedłożyć sądowi dotyczącą pro- 
pozycyję. Łatwo poznać ztąd dążność rządu, 
Ly oskarżonym odjąć wszelką sposobność do 
zażaleń o zbyt wielkie przyspieszenie proce
su, i odciąć im przezto drogę do próżnych wy
biegów. Jednakże, jak słychać, zamierzali oska
rżeni na temże samem posiedzeniu dnia 24. 
prosić o dalsze rozciągnienie wyznaczonego 
przez jeneralnego prokuratora terminu, i chcieli 
prośbę swoją na tern uzasadnić, że potrzebne 
przygotowania do obroDy przy tak obszernenj 
oskarżeniu do 1 1 . grudnia uczynione być nie 
mogą, a mianowicie, że o dowody w tak krót
kim  czasie postara® sio nie będzie można; 
następnie że i epis przysięgłych, jak już uzna
no, nie jest podług przepisu wykonany, i że 
takowy do przejrzenia oddany być musi. Ob
wałowani zamierzają więc ile możności cały 
ten proces zwlec aż do najbliższego terminu 
esysów, to jest do początku miesiąca lutego 
przyszłego roku, a podane w tej mierze prośby 
odesłano wczoraj razem z propozycyjami je - 
nerainego prokuratora do sądu sprawiedliwo
ści pod rozpoznacie, o czem najbliższe wiado
mości dalsze szczegóły zawićrać będą, 
fR e b e k a ic i okazali się teraz czynnymi także 
w jednej częs'ci W alii, w której dotychczas 
spokojność panowała. Przed upływem czte
rech dci w parafii Laogwim , zniesiono w nocy 
clową bram ę, u której słupce odpiłowano, 
«  poborcy cła zagrożono pisemnie zburzeniem 
jego budynku , jeżeliby bramę na powrót wsta
wić kazał. A że w tamtejszej okolicy nie ma 
załogi wojskowej , przeto .Rebekaici bąda mo
gli do woli dokazywać. —  W pobliżu  Llac- 
dioll podpalono niedawno w nocy dwa fol
warki dzierżawcze , przy jednym z nich utra
ciło życie dwóch ludzi, a kilku zostało ciężko 
skaleczonych. Podpalania te przypisują *Re- 
bekaitom.

Książe K a r o !  Brunświcki, korzystając z te

raźniejszego .pobytu Króla hanowerskiego wLom  
dynie , kazał go zapozwać przed sąd tak zwany 
Rolls Court o wydanie części majątku , którym 
tenże, jak wiadomo, jako nieuznany przez księ
cia kurator zawiaduje. (IlróL objął to zawia
dywanie po śmierci Króla W ilhelma IV. qd 
księcia C a m b r i d g e  ,' który takowe jako 
wice-król Hanoweru prowadził.) Teraz rozpo
czął się ten proces A i ze strony Króla zarzu
cono niekompetcncyję sądu , gdyż pomieniony 
Król jurysdykcyi jego nie podlega.

E frłiise sJ se .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  24go l i s t o p a d a .  Utrzy

mują jako rzecz niezawodną, że. francuzkie 
ministeryjum zakłopotane walką biskupów 
przeciw uniwersytetowi, udało się do papieża 
dla uzyskania buli, którąby prałatom dalsze 
mieszanie się do wszelkich świeckich spraw za
kazano i polemikę ich poskromiono. Jednakże- 
słychać, iż nie śmiano podać tej prośby drogą 
urzędową za pośrednictwem francuzkiego am
basadora w R zym ie; lecz przeciwnie podobno 
książę A n m a l e  otrzymał rozkaz, aby papie
żowi oddał własnoręczny w tej sprawie list 
L u d w i k a  F i l i p a ,  w którym z powoda za
chowania się biskupów wymieniono zażalenie 
z tym dodatkiem, że od ośmiu lat pojawia 
się we Francyi między wszystkińmi klasami 
ludności Lardzo pocieszająca reakcyja, iże  po- 
mienione listy biskupów temu nawróceniu się 
ludu do wiary, są raczej szkodliwe niż sprzy
jające. Atoli mówią, że ten postępek rządu 
nie osiągnął pożądanego skutku. Zapewciaja , 
ze papież, po naradzie, odbytej z hołegijum  
kardynałów uznał, iż zachowanie się francuz
kiego duchowieństwa naprzeciw uniwersytetu, 
jest zupełnie zamiarowi swojemu o tpowiedne, 
tak,  iz rząd został przezto jeszcze w większy 
kłopot wprawiony; gdyż zdaje się , że biskupi 
polemikę swoją teraz jeszcze gorliwiej prowa
dzić będą i zupełnie nie bąda zważać na na
ganę ze strony rady Stanu.

— —  dni a 26.  l i s t o p a d a .  Wczoraj przyj
mował Król papieskiego noncyjusza. Mówią, 
iż tenże doręczył odpowiedź papieża na, wła
snoręczny list, w którym Jego król. Mość u- 
praszał o wdanie się głowy kościoła przeciw 
polemice, z którą kilku fraccuzkich biskupów 
przeciw uniwersytetowi wystąpiło. Pod wieczór 
były w zamku SI. Cloud, z powoda 84 roczni
cy zaślubienia Króla wielkie pokoje.

"Wiadomość, że mocno zachorował syn księ
cia N e m o u r s  potwierdza się niestety. Leka
rze niewielką mają nadzieje uratowania tego 
młodego księcia. Do księcia i księżnćj N e- 
m o u r s  posłano już kiłlta depeszy, w skutek.
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luórrch sa oni już y przyszłą środę spodzie
wani tu z powrotem proslo z Londynu.

Hrabia B r e a s o n  odjechał ztąd wczoraj do 
Hiszpanii. Słychać, ze Królowa K r y s t y n a  
nie tah prędko, jak pierwej zamyślała, uda 
się do Madrytu. Hrabia B r e a s o n  miał otrzy
mać zlecenie spowodować gabinet madrycki 
do formalnego poslanowienia, aby wezwać 
Królowe matkę do powrotu z Paryża.

Pod względem pobytu księcia P o l i g n a k a  
w Paryżu utrzymują ze strony iegilymistow- 
sltiej, że książę ten nie winnym  zamiarze 
przybył do Francyi, jak tylko, aby być obe
cnym przyjmowaniu pierwszej komunii jednej 
z swych córek, i z początku miał zamiar, za
raz po spełnieniu tego aktu do Mnichowa po
wrócić. Co się dotyczę wydalenia go z Paryża, 
oświadczył tenże książę, iż jako więzień w iłam , 
wzbraniał się napisać list do L u d w i k a  F i 
l i p a ,  by uzyskać uwolnienie zwiezienia; tern 
mniej przypuścić m ożna, że teraz to uczyni, 
aby zapobiedz swemu wydaleniu z Paryża.

I biskup w Kennes przyłączył się do walki 
przeciw uniwersytetowi. Zagroził on odwoła
niem z tamtejszego kólegijum nauczyciela re- 
ligii, jeźli pan Z  e v o r t ,  profesor filozofii, 
oddalonym nie będzie.

Journal des Debats donosi, że Bej tunetań- 
■ki za wyrządzoną jeneralnemu konzulowi i 
francuzkiemu komendantowi s la c y i  , o k r ę t o 
wemu kapitanowi L e g o a r a n t  de  T r o m e -  
l i n  obrazę, zupełnie zadość uczynił, gdyż na 
pokład linijowego okrętu Jemmappes postał de- 
putacyję, złożoną z ministra marynarki pier
wszego swego adjulanta i dwóch pułkowników 

z swego wojska z tern zleceniem, aby pomie- 
nionemu kapitanowi jego uniewinnienie przed
łożyli.

Admiuistracyja niestałych podatków ogłosiła 
w dzieńniku Moniteur wykaz produkowania i 
ltonsumcyi krajowego cukru od fabrycznego 
roku 184% 4. Z  tego okazuje się znaczny uby
tek fabryk; z końcem października było ich 
w ruchu tylko 267, przeto o 44 m niej, niż 
YY roku poprzedzającym.

S5elg-$j».
Wiadomości z Brukseli pod dniem 24. listo

pada donoszą: Jak słychać, ma być w izbach
wniesiona propozycyja zaprowadzenia między 
Belgiją a Wielką Brytaniją na koszt i rachunek 
państwa, regularnej parowemi statkami komu- 
nikacyi. Z  Niemcami i Francyją połączona jest 
Belgija kolejami żelaznemi , a przeto weszła 
z niemi w jak najspieszniejszą komunikacyję. 
Zaprowadzić podobną komunikacyję za pomocą

żeglugi parowćj także z Londynem , jest po- 
wszeclinem życzeniem, równie jak i powszechną 
potrzebą. Rząd sam uznaje wielki pożytek 
takiego przedsiebierstwa; gdyż we Francyi za
myślają szczerze przez komunikacyję za po
mocą żeglugi parowej skierować na Kalet ten 
wzrost handlu, w jaki miasto Ostenda z An- 
gliją wzmagać się zaczęło. Handel między An- 
gliją i Niemcami uzyskałby rzeczywiste i bar
dzo Uorzystue przyspieszenie, gdyby regularną 
żeglugą parową Londyn z Ostendą i (belgijską 
siecią ltólei żelaznych połączono ; szczególniej 
stan kupiecki puściłby się tą nową droga, a od
chodzące do Niemiec i ztamtąd przybywające 
towary zamiast przez Rotterdam , pesyłanoby 
wtedy przez Ostendę , której przystań w każ
dej porze roku jest dla okrętów przystępną.

Grccyja*
Podług wiadomości z Atep zagaił tamże Król 

dnia 20 . listopada o godzinie drugiej po połu
dniu z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  następują
cą mowę z tronu : sMości Panowie Deputowa
ni 1 Występuję w Waszćrn kole ożywiony tem  
przekonaniem , że narodowe zgromadzenie bę
dzie dla naszój ukochanćj Grecyi źródłem po
myślności i szczęścia. —  Z założenia królestwa 
wyniknęło już wiele iustytucyj liberalnych, 
których zamiarem b y ło  p r z y g o t o w a ć  naród do 
z a p r o w a d z e n ia  ostatecznej konstytucyi. Swobo
dy gm in, rady prowincyjonalne, sady przysię
głych, były dla Grecyi poprzednikami repre
zentacyjnego systemu. —  Budowę tę mamy 
teraz uwieńczyć świetnem zaprowadzeniem 
konstytucyi państwa.—  Połączmy przeto, pod 
opieką Najwyższego , wspólne nasze usiłowania 
do zaprowadzenia ustaw zasadniczych , klóre- 
by zgadzając się z praw.dziwemi potrzebami i 
okolicznościami państwa, zdolne były zabez
pieczyć i polepszyć prawne dobro każdego 
w szczególności. —  Tak je st; oby nami kiero
wała mądrość i sprawiedliwość, i oby nas po
łączył węzeł spólnego przywiązania. —  Nie bądź
my skąpymi co do wzajemnych przyzwoleń 
w dziele konstytucyi wspólnej naszej ojczyzny. 
Oby szczera chęć zabezpieczenia i pomnożenia 
publicznej pomyślności, była ciągle naszym 
przewodnikiem i jedyną przyświecającą nam 
gwiazdąl —  Wiadome jest W panom , Mości Pa
nowie, Moje szczere do narodu przywiązanie, 
którego się w żadnej okoliczności nie zaparłem. 
To przywiązanie przynagla M i ę , iż sobie ży
czę powagi, klóraby ani większą ani mniejszą 
nie była, jak tylko o ile takowej bezpieczeń
stwo państwa i pomyślność kraju wymaga. —  
Zawrzyjmyż obopólny traktat w tym celu , aby
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trwałość i stateczność naszych zobowiązań za
bezpieczyć.—  Świat ucywilizowany zwrócił na 
nas swoje uwagę , a dzieje osądzą pracę naszą 
podług jej rezultatów. —  Polegając na patryjo- 
tyzmie Wpanów zagajam to pierwsze narodo
we zgromadzenie. —  Oby Opatrzność bosba 
sbierowała je do pożytecznego i zbawiennego 
skutku. Pomyślność Giecyi jest Mojem źycze- 
uiem i Moja chlubą!" —  Pomienioną królewską 
m ow ę, jak donoszą dzieńniki ateńskie, przy
jęto z ponowionym okrzykiem: »N i e c h ż y j e  
K ról !  N i e c h  żyj  e k o n s t y  t u c y j a ! "  poczem 
Król Jego Mość śród radosnych okrzyków zgro
madzenia i publiczności oddalił się z sali.

N O W I N Y .

Za staraniem przyjaciół wyszła litografija por
tretu wiele zasłużonego dla naszego m iasta, 
c. k. nadkomisarza wojennego S c h i e s s l e r a ,  
i dochód zeń przeznaczony na powiększenie 
funduszów dla trzech domów ochrony, które 
on założył umiejąc rozbudzić i połączyc dobro
czynność tutejszych mieszkańców.

Tyle już napisaliśmy się o o b r a z i e  T y -  
a i e w i c z a ,  że nie możemy pominąć zdania, 
które pismo niemieckie Stuttgarder Morgenblatt 
zamieściło, jako nowy dowód , ze możemy się 
chlubić ziomkiem naszym, kiedy zdołał tak za
jąć pisma zagraniczne. Artykuł ten pisany 
Z L ipska, opiewa temi słowy: .Widzieliśmy tu 
obraz, który już od kilku dni za pieniądze 
ogladać można. Właścicielem ł«go obrazu, 
jest stary Polak (p. Bozoański), malarzem ró
wnież Polak , Tysiewicz ; obraz przedstawia : 
^ P o k u t u j ą c ą  M a g d a l e n ę . "  O dziele 
tćm  malarskiem, pelnem zalety i wcale od- 
rębnem od wielu innych , krąży już ba aczne 
podanie: że teraźniejszy właściciel kupił obraz 
ten , znalazłszy w pokutującej Magdalenie naj
wierniejszy wizerunek swojej zmarłej córki. 
Badź co bądź, nam się jednak cieszyć należy, 
źe dziwaczny ten Polak dozwolił skarb swój za 
mierna cenę oglądać. Wyobraźmy sobie ramy 
tak duże, żeby popiersie dorosłego człowieka 
W całej wielkości objąć zdołały, najczarniej
szym ugarnirowaDe aksamitem. Z  tych ram 
całunem okrytych wygląda dziewica, aż po 
biodra obnażona, które draperyja z ciemno- 
pąsowej maleryi rzucona niedbale przez lewe 
T a m ie , swojemi fałdy opasuje. Dziewica 
wznosi konwulsyjnie złozone do modlitwy ręce 
aż do podbródka, a oba lok^"e wspiera na stole 
surowej roboty, który przed nią stoi, głowa 
jćj na prawą stronę zlekfca podana, a jej duże,

ciemne w pięknej oprawie i cudownym blaskiem 
bijące oczy, wzniesione do góry. Ciemne roz
puszczone włosy spływają na pieknie utoczoną 
szyję * rozkoszną postać, która klasysyczue 
formy piękności przypomina. Przed pokutu- 
jęcą leży na stole trupia głowa, a obok krzyż 
drewniany.  ̂Za trupią głową płonie lam pa, 
nie widać jej całkiem, tylko jej us/ko. Lampa 
rzuca odblask ca pokutującą, w ozem także 
widać talent malarza, gdyż to światło odbla
skowe nie jest rażące, ale łagodne, mdlejące, 
a tak przeźroczyste, że się zdaje , iż żywv obraz 
z ram występuje. Wyznaję , żem mało widział 
obrazów, lttóreby tak wiernie jak ten odkra- 
dały naturę w wymiarach postaci lud/kiej ; 
okrągłość i pieściwość każdej części ciała od
dana jak najdokładniej. Udało się także arty
ście, czarującemu oku pięknej pokutnicy na
dać tę lubość , która z pokutnego wejrzenia 
patrzy powabem dawnych grzechów. Tylko 
usta nieco za otwarte i ręce zawiesiste , raża 
poniekąd harmoniję caiego obraza. Słyszeć 
było, że właścicielowi dawano za ten obraz 
10,000  talarów, którato cena nie byłaby by
najmniej za wysoką, jezliby koloryt długo po
został przy swojej świeżości, o czem wszakże 
wątpić należy.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
O śnieci w tegorocznem zbożu.

W  zbo?u tegorocznem , z którego zbiorem 
gospodarze tyle zaznali kłopotu , pokazało sie 
W Galicyi miejscami tyle śnieci, jak dawno nie 
bywało; a że ta choroba zboża niemało ma 
wpływu na namłotność i gatunek ziarna , nie 
bez pożytku może będzie podać tu niektóre 
wiadomości tak o chorobach zboża, których 
nieraz dobrze nie rozróżniają , jakoteż o środ
kach w takim razie najstosowniejszych. —  
Wszystkie gatunki śnieci pochodaą z właści
wych malutkich narostków, należących do klasy 
grzybów; rozróżnić wszelako należy śtiieć, rdzę, 
zapalenie lulefów, i sporysz

l )  Śnieć (uredo segetum) bywa w pszenicy, 
jęczmieniu, owsie , prosie i t. d . ; pokazuje się 
tylko w kłosach, w których zamiast ziarn znaj
duje się w tulejach pył czarno-brunatny, 
W  jęczmieniu i owsie pękają zasnieciale tuleje 
zaraz po wysypaniu się, w pszenicy zaś śnieć 
dłnżój się trzyma , dostaje się najczęściej do 
stodół, wylatuje dopiero p °^  cepem i zanie
czyszcza resztę ziarna, gdyż pył_ osiada na 
rochawym koniuszku ziarn pszenicznych. Śnieć
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nie pochodzi z nasienia, zbolałe bowiem ziarnko 
jest zupełnie zniszczone, a zdrowego pył nie 
zarazi, jak to wielu dotychczas mniemało. 
Owszem choroba ta powstaje z każdej słabości 
nasienia, którą słota, grunt wilgotny, i zbyt 
mocne gnojenie sprowadza albo podnieca. Aby 
tego uniknąć, potrzeba brać dobre nasienie, 
wyprawiać rolę doskonale , obsuszać ją , i nie 
gnoić zbyt świeżym gnojem.

9) Rdza (uredo sytophila) nie niszczy zu
pełnie właściwości ziarnka, lecz pozostawiając 
m u jego kształt, nadaje mu najpr/.ód zielono
ści , potem brunatności i nieznośnego smaku 
i zapachu. Niektóre ziarnka tylko poczęści 
cierpią i zachowują moc kiełkowania. Choroba 
ta dopiero po odkwitnieniu postrzedz się daje 
po kłosach nienaturalnego koioro, są one blade 
i nakrapiane. Zwyczajnie opanowuje ta cho
roba bardzo wielo kłosów, a z tych, które omi
nie , ziarno podczas młócenia zanieczyści się, 
i juz go niepodobna ani przy mieleniu oczy
ścić; dla tego też chleb i potrawy z takiej mąki 
są niesmaczne i ciemne. T o  zachodzi możli
wość przejścia choroby z nasienia na plon przy
szły , przyczyna bowiem spoczywa w ziarnie , 
które jej z niedojrzałości, zbytecznych upałów, 
słoty albo niestosownego gruntu dostało. N aj
pewniejszym środkiem przeciwko rdzy jest czy
ste , zupełnie dojrzałe i ,  nim w snopie ode
szło, wymłócone, petem cienko rozesłane i do
statecznie przerabiane nasienie. Niem niej, 
i jeszcze pewniej ustrzedz je się mo ;na, siejąc 
przeszłoroczne, dobrze przechowane nasienie. 
Używano też przeciwko rdzy z dobrym sku
tkiem lub mniej pomyślnym skutkiem bajcy 
m wapna, popiołu, soli kuchennej lub glauber- 
akiej , ałunu , witryjolu i arszeniku. W  takim 
razie jest zawsze główną rzeczą, ziarno na na
sienie przeznaczone jak najlepiej nabajcować 
i wymieszać, potćrn dać mu się na kupie ła
godnie zagrzać i wtedy prędko je  rozgarnąć 
i przewietrzyć.

3) Zapalenie tulejom czyli plewki, otaczają
cej ziarno ( uredo glumarurn). Ten grzyb by
wa na wewnętrznej stronie plewki kielichowej 
i. kwiatowej pszenicy i orkiszu. Przed i po 
kwitnieniu wysypuje się pyłek żółtawy, zdrowe 
ziarno więdnieje, a wewnętrzna snbstancyja 
wysycha. Ziarno takie na nasienie niezdatne, 
i; mało a przytem zła z niego mąka. Zbyteczną

wilgoć i tu uważają powszechnie za przyczynę 
tak, ze  tylko wtenczas można coś poradzić”, 
gdy grunt sam z siebie jest mokry.

4) Sporysz, czyli matki, jak miejscami lud 
na wsi nazywa, (~spermoedia clavusj, jesrto 
lekkie, czarne, ciemno -  szarawe albo fi leto- 
w e , czasem na cal długie ziarno rogowate 
w kłosach zytnych. Niedostateczne , podczas 
słoty przypadające odkwitnienie a raczej za
płodnienie zdaje się być tego przyczyna ; nie 
ma więc środka przeciwko tej chorobie. Spo
rysz należy do odurzających trucizn roślinnych 
dla ludzi i zwierząt; nawet mała ilość sprawia 
ból głowy i drżenie. U ludzi, którzy znaczniej
szą ilość sporysza spożyli, pojawia się choro
ba r o j n i c ą  zwana*), która gdy się wzm oże, 
konwułsyje, sparaliżowanie i zapalenie człon
ków, a nawet śmierć następuje. Powstaje ona 
zwykle z spożycia sporysza w chlebie , osobli
wie jeżeli się je  ehlćb gorący. Przez dłuższe 
używanie takiego chłeba, ciało z nawyknięcia 
nieczuiszem się staje na skutki sporysza, a 
przytem sporysz moc traci, im dłużej leży. 
Zwykle sporysz odchodzi z plewą i daje się 
bydłu; lecz i bydłu bywa częstokroć bardzo 
szkodliwy, traci ono sierść, racice albo kopy
ta , i dostaje paraliżu. Osobliwie bydło rogate 
i świnie gina na choroby z sporysza wynikłe.

Środek d o  p o z b y c ia  s ię  śnieci je s t , dobre 
młynkowanie zboża przed mieleniem ; aby spo
rysz od żyta odazielić, potrzeba wiać żyto, a 
sporysz jako lżejszy od żyta bliżej pada; aby 
zaś żyto, w którem jest niewiele sporysza, 
nie było szkodliwe, nałoży snopy, które w sto
dole w wilgotnicjszem miejscu leżały, przed 
wymłóceniem przesuszyć; żyto po wymłóceniu 
trzymać w sachem , przewie wnem miejscu, 
aby wilgoci nie nabrało; przed mieleniem do
brze ususzyć, jednakże tak, aby go nie prze
palić; mąkę z niego, gdyby była wilgotna, 
przesuszyć, nim jej się na co użyje; naresz
cie, ponieważ ciasto z mąki żytnej, w której 
srę zawiera sporysz, nie rośnie i nie bywa 
gąbkowate, potrzeba zawsze rozczyniać na 
swieżem kwnśnetn cieście, a gdyby nie było 
dosyć m ocne, dodać na 4  funty chleba łót 
kminku albo anyżu.

*) To jest cierpienie nerwowe, a potem wysypka oo- 
huczliwie świerzbiącą.

(Do tego Nrn. Gazety dołączony jest Ner. 49. Rozmaitości.)
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Redaktor J, H. Kamiński .  —-  Nakładem Spadkobierców Franciszka Krattero
(Dnduem Pi otra Filiera we Lwowie.) (Bod.Nad.)
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LW O W ’ F., STANISŁAWOWIE I TaPN OW IE 
d o s t a ć  i p o ż n a :

(j Cena w monecie konwencyjnej.j

En Vente cLez J E A N  M fM E O W ^ ld . Libratre a Lecpol, Tarnów
i e t  Stanisławów:

F f *  © 1  & ©  *1 !c% : i  ' d e

pour 1’annee 18W.
Ornb de 6 portraśts sur- a c ier , du Frince A u g u s t ę  de Saxe-Coburg et Gotha, du IJue 
A d o l p b  de Nassau, d ’ Arcliiduc E t i e u n e  d’ A utricbe, de 1’Im neratrice du Bresil 
T h e r e s e  nee Princesse des D eux S iciles, de la Princesse M a r i e  de Baviere et de 
Ja Princesse C l e m e n t i n e  de Saxe-Coburg et Gotha nee Princesse d’Or!eans,

1. Volum e in 18. relib a Fangloise. Prix 1 fl. 30 kr. en argent de convention.

.Gothaisches g^nealogischeś 
m

i

a u f das Ja h r I
9K-:: 6 ut @tof)I gfitocJjeuen $ortr<S£Ś ber ^rti^est August ju jS£ayeu*&&wt’.g. Gothft, jperjog^ Adolph 
Don Uaffau, Srjfjerjogś Stephan Don DefterreidSj, ber Mai(itum Don Sraffitett T herese  geborner 
g)rtnje.fjttt Don <3fmtien, ber ^ronpttnjefftn Maria Doit 53*t>ern mtb ber ^rtttjefffn C leirejftiee ju 
©acfjfen^doburg^Gotha geborner ^rfn^efpn Don DrleanS.

1 23anb in 18. im engttfcben ©inbanbe. jfowfó 1 f l  30 !r. (5. SU.

Genealogisciies Taechenbuch 
der .deutschen grafliclięii Hauser

a n f  d a s  J a ! i r  1 8 4 4 .
M it dem Porlrait des Grafen Karl Ludw ig ron  Ficquefixroot.

1 Band in 18. im englischen Einbar.de. Preis 2 fl. 15 kr.



ę?  ‘PretSljera&fe&uiig 
ter $ra$tau8ga&e non @ri&iller’6 SBetfett,

« » ( ! » . .  3 1  f l .  1 5  f r . « «  6  f t .  4 5  ( r .  ' « •  * » •
«23ei Johann Milikowsla in Lemberg, Stanisławów tlrtb Tarnów

ftnt ju ęaben
S r . » .  @ # m e r ’ $

fdntmtlicDe SCerfe.
gt*§, i »  93ttnbc mit 13 0 tal;lfttcl;cn.

Stuttgart, (Eotta.

©  e tr 5 t  it fc <? n

ner arjneigerodd&fe.
9RcbfŁ botanifd^cE  S3cfc{)rcibu n g b e r fe lb e n , '.Mnga* 

b e  ifcrer JPiciIPcafte u n b  S b eru cffit fit ig u n g  il;re r  n>et* 
te rn  iB en u fcu n g  a (d  g a £ r t f=  u n b  J& cnbeldgentacbfe. 
g i i r  T J p otte fe r / E r o g u i f t e n  u n b  g t e u n b e  t e r  <J>flan= 
je n *  u n b  J^eilfunbe^  b e fon b erd  aber fu r  O eE on om en  
u n b  © o r t n e r ,  roelc^e ifcren © run bfH icE en  ein en  bo* 
f)ern  S r t r a g  a fcgeto in n en  roofien  S u g le icb  o ld  S5ei= 
tra g  ju  ber ^ u n f t /  in  ben  © a r t e n  bod  O iu^ticfie m it 
bem  ? (n gen e f;m en  j u  u e rb m b e n . 8 -  1 8 4 3 .  S&rofcb* 
1 5  0 g r .  —  1 2  9© r .  —  5 4  Er.

g i i r  ben t ( ;a t ig e n  © a r t n e r  u n b  P a n b m irtf) g ib t  
ed Eeinc beffere Ó.ueEte bed S n u e r b d / o id  ben Zfnfcait 
ber ifr jn e ig e r ca c b fe , buref) ben  fic^ n i $ t  fe lte n  fcfjon  
M e r f t i i c f e  in  jro e i S a b r e n  b e ja b f t  gem oebt i;a b e n ,

®- 5 - gfirfl.

Swsite unreranberte 8. 1848 S9rof$. 15 @gr» 
— 1 2 g ® r.~  45 Er.

E i e  S 5 la b u n g e n  ftnb e in  fe in b lit^ e r  ^ o b o l b ,  wth 
$ e r  b id m eilen  (o u t  p o lte rn b  fpuEt, o fte r  o b e r  notfy 
in d  © e b eim fe in  u n ^ eim licfjeś  Ś B efcn  tre ib t  u n b  be* 
fo n b e r s  im  le g te rn  g a f i e  fcu n bert o f t  u n e r f la r litb e  
S lra n fb e ire n  ^ e r r o r r u ft ,  © e fu n b ^ e it /  © E iic f ,  u n b  
S u fr ie b c n ę e it  p on  SQ?itIionen u n te r g ta b t . © b ig e d  
SLnicfjtein rnirb m efjr ^ r o n E e  ^ e i le n , o (d  g o n je  
5E pot(;efen m it il ;re n  fe ftb a re n  2 lr jn e ifcb a £ e n .

e. g .

©ie 83l<Sf)imgett,
be fon b erd  in  il>ren ś& ejieb u n gen  ju  J ? i ;p o c b o n b t ie , 
■Ęipfterie/ JSram pfen , S le rb e n fe ib e n  u n b  a n b ern  ge* 
fa^ rlidbon  u n b  ( ;o r tn a r fig e n  S ro n E ^ e ite n  b org e fieU t. 
S in e  g e m e in n iig ig e  u n b  gem ein fo| jlicbe  C cfjre r e n  
ber S n t f t e t u n g ,  S G erbutung u n b  Jfpeilung ber 23Ia* 
fiu n g e n / fb  tnie o i le r  in  ti;rem  © e fo lg e  o u ftre te n b e n  
E rom p ffio ften  S e ib e n . OTebfl 2 (n g a b e  eined bid(;e.r 
u n beE an n ten  SOfittcfd j u t  J& eifung o tter  Solab-ungd* 
feefifctuerben. 93an  E r .  S  u g e n  05? i t  f  <£ e i n .

£)efterreic[/$
Iantuurtljfó)aftlict>e

* d  u  n  i i  t
in  ifiren

pottttfc§ * a&ttttmfftaf focit SScjtctnmgett,
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